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O R ym otw orcach  W łoskich.

D a n t e.

N a  pierwszym "się mieyscu <lla dawności swoiey kładzie^ zwał się 
Aligverri f. Dailtes Aligverius. Urodził się.w .Florencyi roku 1-265; 
p o i |ł  małżonkę r z familii Donatow i zostawił potomstwo. Piastował 
w oyczyźnie swoiey znakomite urzędy, i sprawiał poselstwo imieniem 
w spół-ziom kow do Bonifacyusza VIII Papieża. Na wielkie zamie­
szania trafił w swoim kraiu, zkąd za naleganiem pizeciwnych sobie 
w ygnany, życia dokonał w Rawennie foku 1321 maiąc lat 56.

W iele dzieł rytmami pisanych zostawił, naysławnieysze te^ 
któremu mniey przyzwoity dał ty tu ł komedyi , a następcy ubóstwili 
ią: la  D i v i n a  C o m e d i a  d i  D a n t e .  Opisuie w tym  dziele pie­
kło , niebo i czyściec

W  sto pięćdziesiąt lat po śmierci iego wystawiono mu nadgro- 
bek w Rawennie z takowym napisem: - '

J?. 1799.
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E x i g u a  tu m u l i  D a n t e s  liic so r te  j a c e b a s ,

S q u a l l e n t i  n u l l i  c o g n i te  p c n e  s i t u ;

A t  n u n c  m a r m o r e o  s u b n ix u s  c o n d e r i s  a rć u  

O m n i b u s  Sc v u l t u  s p l e n d id io r e  n i te s .

N i m i r u m  B e m b u s  M u s i s  in c e n s u s  E th r u s ę i*

H o c  t ib i  q u e m  i n  p r im is  h a e c  c o lu e r e  d ed i t .

W  p r o s t y m ,  n i e z n a i o m y  g r o b i e  l e ż a ł e ś  t e r a z  c i ę  
k o s z t o w n y  m a r m u r  o k r y w a  , a b y ś  w y d a t n y m  b y ł  k u  
u w i e l b i e n i u .  B e m b u s  c z c i c i e l  M u z  i T t ru ry j  t o b i e ,  k t ó r y  
p i e r w s z e  m i e y s c e  t r z y m a s z ,  te  p a m i ą t k ę  p o s t a w i ł .

Sam sobie za życia takowy napisał:

J u r a  M o n a r c h i a e ,  s u p e r o s ,  P h l e g e t o n t a ,  I a c u s q u e .  

E u s t r a n d o  c e c i h i , v o l u e r u n t  fa ta  q u o u s q u e .

S ed  q u ia  p a r s  cessi t  m e l io r ib u s  h o s p i t a  cas tr is  ,

A u c t o r e m q u e  s u u m  p e t i j t  f e l i c io r  as tris .

H i c  c l a u d o r  D a n t e s ,  P a t r i j s  e x to r r i s  a b  o r i*

Q u e m  g e n u i t  p a r v i  E l o r e n t i a  m a te r  a m o r i s .

P r a w a  m o n a r c h i i ,  n i e b i o s a ,  o t c h ł a n i e ,  i b e z d e n n o ­
śc i  n i e s z c z ę ś l i w e  o p ł y w a ł e m ,  w o b r ę b i e  c z a s u  s i ed l i ska ,  
który mi los życia użyczył. Aże cześć -dzielnieysza ifiż w  górne 
wzbiła się mieysca, tu  Dantes spoczywa, ktorego wydała Fłorencya 
matka miłości.

Z nać z sposobu pisania tego rym otworcy, iź b y ł ponury i do 
uczucia smutnego skłonny, do czego wielce zapewne przyłożyły się 
zamieszania wewnętrzne oyczyzny, na które iako prawy obywatel ubo­
lewał. przygody w łasne, a nakoniec wygnanie z kraiu, w  którym ży-



ciii dokonał. Zęby się ile mógł zemścił nad nieprzyiaciołmi i swo- 
iemi i kraiu, a zaś zawdzięczył sprzyiaiącym pierwszych w  piekle,’ 
drugich w niebie, oboiętnych zaś w czyscu osadził.

W iersz iego zwięzły, myśl wzniosła, ponurością tchnie i czy­
tającego zbyt tkliwym, a okropnym uczuciem przeraza i smuci.

R ytm y o czyscu tak się ^acynaią.

C h w a ła  t e g o ,  "co w szys tko  w skroś  w id z i  ł  w z ru sz a  

W s z ę d z i e  s ię  d a ie  u c z u ć ,  ro z p o śc ie ra  w s z ę d z ie ,

A  g d z i e  ty lko  lo t  rnyśli  w z n ie s ie  lu d z k a  d u s z a ,

W i d z i  iako  ta  św ia tłość  w  n ie śc ig ły m  z a p ę d z ie .

B lask  czys ty  w p o ś r ó d  n ie b io s  w ie c z n o - t r w a ł y  ia śn ić  

N i e  k ie d y  szk ln i  w s p a n ia le ,  n ie k i e d y  p rz y g a ś n ie .  

W i d z ia ł e m  i  d z ia ła n ia  p o s t r z e g łe m  ta k o w e ,

J a k i c h ,  k to z ta m t^ d  w r a c a ,  o b ia w ić  n i e m o i e ,

G d y b y  b o w ie m  c h c ia ł  r z e c z y  w y łu sz cz y ć  o s n o w ę ,

S łow  n ie z n a y d z ie  n a  ta k i  w y ra z  s ię  n i e w z m o ź e . ’

C p m  w id z ia ł ,  c z u ł  i  c z e g o m  s ię  d o r o z u m i e  w a ł ,  

i jfad  ty m  s ię  za s ta n a w ia m  i to b ę d ę  śp ie w a ł .

P e t r a r c h a.

Franciszek Petrarcha urodził się w mieście Arezzo (Arótium,) 
gdzie rodzice iego wygnani z Florencyi pod czas tamteyszych zamie- 
szań wewnętrznych przemieszkiwali. Roku 1302. Udał się potym  
óycłec iego do Awenionu mieszkania w ow czas Papiezow, i był na 
ich dworze. Gdy syn k u  latom doyźrzalszym przychodził, wysłany



był- na nauki do Mó-ntptlier, aby się w prawie ćwiczył, ale wro- 
cizona skłonność mimo wolą rodziców-i nauczycielow ciągnęła chęć 
i nayźywzze pragnienie iego ku rymotworstwu: Skoro więc oyca
utracił, porzucił rozpoczętą naukę i oddał się zupełnie uczonym 
w prawdzie, ale przyiemnieyszym zabawom; wchodziło w ich liczbę 
krasomowstwo i wkrótce tyle w nim postąpił, iż wyrównał nayznako- 
mitszym a wielu przeszedł.

Gdy sława iego zaczęła się wzmagać, wezwany by ł do dworu 
Kardynała K olum ny, który go wielce szacował; w tym samym czasie 
maiąc lat dwadzieścia trzy, poznał Laurę, która rytmami przez całe 
iey życie sławił, po śmierci czule opłakiwał, . ,x

Maiąc lat dwadzieścia ośm, przedsięwziął podroż na oglądanie 
kraiow ̂ przyległych, a wróciwszy z niey osiadł niedaleko Awenionu 
przy żrodle Va«cluśe ( Voclusium) niby to dla prźyiemności miey- 
sca, bardziey iednak dla sąsiedztwa uhibiom y LanryU! Przez dziesięć 
lat mieszkania tam swoiego pisał pieśni do n ie y , łub- O niey, gdzie 
też wielokrotnie i owe źrodło i strumień z niego wypływaiący wspo­
mina. W  iednym liście swoim dale świadectwo d  ty mc mieszkaniu, 
a w nim: czułości swoiey; gdy mowi: ta m  t ó ?sbę > w s cz e ł y ,  t a m  
r o s ł y ,  m n o ż y ł y  s ię ,  m i a r y  i l i c z b y  n i e  zn&ły  o w e  w z r u ­
s z e n i a ,  u c z u c i a ,  n a r z e k a n i a ,  k t ó r y c h  d z i e l n o ś ć  i s ł o d y c z  
c i ą g ł y m  o d g ł o s e m  p p w t a r ż a ł y  d o i i n y ;, w z g ó r k i  i g a i e ;  
d z i e ł a  m ł o d o ś c i ,  i a k  w i d z ę  r ó w n i e  c z u ł y m  u p o d o b a n e .

W  roku 1347 maiąc lat czterdzieści p ięć , Wezwanym był do 
Padwy od Hieronima Karrary, który tb miasto opanował, w  na&tę- 
p-u+ącym roku stracił Laurę i odtąd pieśni iego tchną nayżywszym 
uczuciem. , . W rócił Ido A w enionu, a w idok ulubionego mieysCa^.g^y, 
mu. Ławrę ustawicznie przypominał’, złożył.- pieśń* następuiącą^t, ;[.,f



Kltgdyi^ilzileczna , Kterirz p a n u ra \d o fm 'G  y \

R z e c z k o !  k tó r ę  zw iększa ię  łzy  m o ie  co  p ły n ; j ,  •

P o w i e t r z e  w e s t c h n ie n ia m i  r a i j ie m i  g o r ą c e ,

W e g ó t k i !' n ie g d y ś  p o w a b n e ,  a* te ra z  s m u c ą c e ,

, ■ Jeszcze in n ie  d o  w as  t a ,  k tó ra  c ie s z y ła ,

(■ ■; p . ' L z u ie  lakcw osza  p o s ta ć  i 1 wdzięcizna/ i  ra i ła ,

Ale; dla  m r i ie  rui? z n i k ł o , : co  w dzięczne? , co  m i ł o :

- !j i L a u r o !  co b y ło  z to b ^ ,  b e z  c ie b ie  u b y ło ,

J J y ła ś  w  z g ó r k a c h ,  .przy r z e c z c e ,  n a  ł ą c z c e ,  g d z ie  p ła c z e ,  

v, P i z y  w z g ó r k a p h ,  r z e c z c e ,  ł^ce  —f~ i u ż  c ię  n i e  ob ac zę .

O p r ó c z  s o n e t t o w ,  i p i e ś n i ,  p i s a ł  r y t m e m  o  d z i e ł a c h  S c y - -  

p i o n a  A f r y k a ń s k i e g o ;  t r y u m f y ,  s ł a w y ,  m i ł o ś c i ,  c z a s u  

ś m i e j e  r',! re -1 f  g i l  y> (ś v i ł e e z h  o ś ć ń .  r Ci . ' ::

Przy sdndkti wieku odmieniał rriieysća ku mieszkał n u p o s p o ­
licie w Wen-ócyi i: Padw ie, 'naycześciey^iectiiak osobliwie W lytie nie­
daleko Padwy na wsi, gdzie dom sobie zbudow ał, tam ^ycia doko­
nał w roku 13745 rtiaiącdat' siedmdziesi^iv ■

B o k a c y u s z.

Lubo po większey^zęlyi prpząT p isa ły  iednakze dla wyboru 
stylu i gładkości wyrazów pospolicie jn ięd zy  naycelnieyszemi wieku 
swoiego rymotworcami umieszczonym b y w a , zwłaszcza , iz wiele 
przyłożył’ się do wydoskonalenia włoskiego iezyka.

. \ Urodził. śig roktk 1313 w mieście xk?stwa Etruryi zwanym Cer- 
t_a3t<łe> Pora^^w ^y^knpifew c^y;do. ktorego ©ycicc rspoeobie; go .pra­
gnął, stał si£ uczniem,fPetrsurcbjy:;ii w toyr. teksie.iak  wielb, kpi^ysjął#



sprawdziła to wkrótce wzięfość powszechna i sław a, który z pism 
swoich zyskał. . m •: ; ■ l • r r . - . _ ' •f: .

Rożne po W łosżecłr odpravviał * podrożej wszędzie był mile 
przyiętym i czczonym-, osobliwie "się zaś łasky Roberta Króla Sycylii 
zaszczycał. Powrocił nakoniec do oyczyzny i tam  w spokoyności, 
lubo wśród zamieszania wiek trawiyc życia dokonał w roku 1375 
dnia dwudziestego pierwszego Grudnia,’maiyc :lat 6 1.

Pisma dego sy następuiyce: M it ho  l o g i a  a l b o  w y w ó d  r o ­
d u  i n a s t ę p s t w a  B o g o w  —- Z e b r a n i e  d z i e i o w  R z y m s k i c h  
o d  R o m u l u s a ,  aż  d o  r oku-iRz.ym?u 7cłyr ^  o goY^ch i ie- 
z i o r a c h  r o z m a i t y c h  —  H i s t o r y a  z a c n y c h  n i e w i a s t  — w 
łacińskim ięzyku iest wydana przez niego księga: de  c a s i b  us- vi ro-  
r u m  i l l u s t r i u m .  - -

Dzieło którym się naybardziey wsławił . D e c  a m er  o n to iest 
Powieści na dhi dziesięć rozłożone. Gdyby zbyt ,wolne, wyrazy nie 
czyniło go młodzieży zwłaszcza wielce szkodliwym, Z gładkości styl $  
i wyrazów wdzięku wielce szacowne.

Na wzor dziesięcio-dniowych Bokacyusza powieści ułożyłaś 
swoie w ięzyku francuzkim Małgorzata Krolowa Nawarry, nawet w 
tym  go chciała naśladować, w czym bydź naśladowanym niepowi- 
riien.

B o i a r d o.

W  tym  naybardziey wspomnienia godzien ? iź dał pochop 
A r y o s t o w i  do lego dzieła, uprzedził go albowiem w pisaniu w Orlan- 
dzie , gdy tegó bohatera pierwiastkowe .miłosne1*przygody Obwieściły 
dawszy ty tu ł ry tm om : O r l a n d o ’ i n a r a o r a t o .  ■- - /



Kodem by ł z Ferrary:,', gdzie życia dokonał w roku 1494. 
Dzieło iego iest ułożone na wzor Illiady Homera zamiast Troii oblę- 
źoney położył Paryż,. Hektora O rlandem , Helenę Angeliką nazwał; 
bardziey więc te dzieło z starożytności niż z istoty swoiey szacowne.

Szczęśliwszym-był w łacińskich rytmach, co pisanó przez niego 
Elegie zaświadczała. . • • -

P u 1 c i.

Z zacnych i ?namippityęh zasługami w; pyczyźnie przodkow 
pochodził, ten rymomotworca urodzony w Florencyi roku 143-2 w 
ow czas, kiedy nieśmiertelney pamięci: godzien W awrzyniec ,'Medy- 
ceusz, zbiegłych mędrców Greckich po zdobyciu Konstantynopola w 
dom swoim przyjął,; a, ten .gd^wstśł. .otworem dla u czo n y ch  , zanie­
dbane i przygrzebane dzikością ua-uki i kunśzta pierwsze tam zasilenie 
znalazły. Znaydował się wraz z innemi Pulci uczonemi towarzyszmi 
w tym  domu Pulci i za namowę Medyceusza przedsięwziął dzieło 
swoie o Morgancie, w 'którym  tego bohatera dzieła opisuie.

Rytmy tego pisarza dokładriyrh stylem i wyborną Włoszczyzną, 
iaka za czasów pierwiastkowych tamteyszego wieku od D ante, Pe- 
trarchy i Bokacyusza wzrost swoy wzięła, wielce iest czacowny, gdyż 
wiernie w ślady poprzedników swoich wstępował, ale w tym  nagany 
godzien, iż bayki płonne z rzeczmi poważania godnemi nierozsądnie 
razem kładzie a częstokroć dość nieprzyzwoite wyrazy w zbyt wol­
nym  wierszu umieszcza. Każda pieśń o Morgancie zaczyna się od 
wyrazów nabożnych, w iedney na pierwszym wstępie położył hymn
kościelny: T e  D E U M  l a u d a m u s ,  w  drugiey S a l v e  R e g i n a ,  a/
początek dzieła zacząwszy od pierwszych, słow Ewangelii S, Jana, 
dalszą strofę takowym sposobem obwieszcza* —



Gzas b y ? ,  gd y  s ło w ik  d la  ż a lu  u lż e n ia  - x 

W r a z  z tow arzyszką .-s łodkie  n u e i i  p i e n i a ,

A  czui$e wzaiem, czym niegdyś bywali,
R a z e m  n a d  so b ą  o b o ie  p łaka l i ,

W  p o rz e  nadoibaięy :ćo ukszta-łca w io sn ę ,

N im f y  p o  g a ia c h  s łu c h a ły  m i ł o s n e ,  :

A  F e b u s  ż y c ie m  da rz ąc  p r z y r o d z e n ie ,

Z  w o ln a  iy w ią ć e  r o z p u sz c z a ł  p ro m ie n ie -

: B e m b u s. - \
      t  ••'U .-r - . ;; • < ; ) f .

Zacney familii W eneckiey potomkiem: był; Piotr Bombo ;uro- 
d z o n y  < w stołecznym tey  Rzeczypospolitey mieście roku 14 ycó . .»

Oyciec iego gdy sprawował- w  Fłorencyi poselstwo małoletnie^ 
go tam syna sprowadził,-który korzystano z towarzystwa wieju na ów 
czas kwitnących mędrców wielce w naukach postąpił.

Powróciwszy do oyczyzny po śmierci rodziców iedynie zafa* 
piony w naukach obrał życie spbkpyne1 i/ w ów  czas- wieleh-pisał:vyu  
mow,  które m u  miedzy tego; rodzaiu pisarzami hiepospokktef ;łhieysce 
zicdnały. Kownie i proza, ziednał sobie. wziętośó i zasłużył na -sła­
wo, którey dotąd sprawiedliwie używa. T a  mu względy, wielkiego 
uczonych czciciela-Leona X.. Papieża przyniosła, iż go: .do.isiebie 
przyzwał i nakłonił:.do te g o ^ ż e  optiszczaiac' u l(ibioh | -spokoyńóśd/, 
zwyciężył wstręt, k tó ry :miał od,dworoW i zgiełku zwyczayndgo.miast 
stołecznych', do śmierci więc Leona X. urzęd sekretarza sprawował — 
p o r z u c i ł  Rzym za następcy Leona, i wracaięć do.zwykłey zaciszy, po­
w r ó c i ł  do dawnegó Sposobu zyciau Na schyłku iuż wieku :odiiPąwła 
IŁI: Kardynałem m ianowany,.  opierał się z razu wzniesieniu swoiemti, 
przez wzgląd iednak na żędanie. przyiaęibł .i przez względ na czasów
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tam tejszych okoliczności przyjął t<ę godhość; i BiskćipstA,vo' w Berga- 
i^ie* - Umarł w  roku, 154 7, mai$ć lat 7.6. b i i . r ,

Pisma iego s*| następujące: Listy które imieniem Leona X. bę- 
d^c :u.niego sekretarzem pisał — m ow yv i listy do rozmaitych osob —  
His tory a Rze c ęy pospoli tey W eneckióy *— ‘W iersze łacińskie i włoskie.

T r i s s i n u. s,
Jerzy Trissino pospolicie zwany Trissinus w państwa W ene­

ckiego mieście Wrincencyi urodził s ię , i kwitnął, w czasie Leona X. 
i Klemensa VII. Papiezow. Oprócz rymotworstwa biegłym był wiel­
ce w geometryi i matematyce. ‘ . \

N a dworze Papiezkim zostai^c w wielkim by ł poważeniu i nie 
raz sprawiał poselstwa icli im ieniem, między innemi do Karola V. i 
Ferdynanda Cesarzow; ty tu łem  Hrabstwa w nadgrbdę prac swoich 
zaszczycony, umarł w rokii 15-50. mai^c la t 72*. • v '

Pierwszy w ięzyku włoskim dobrze ułożony na wzór przepisów 
teatralnych Sofonizby trsgedyą ha widok wydał.

Poenra iego ułożone, na. wzor Iliady HomeroWey opiewa 
W łoch wyzwolenie pizez Belizkryuszay i: lubo: przestąpieniem należy­
tych prawideł nie grzeszy, żywości iednak i dzielnych wyrazów ta­
kowemu rodzaiowi pisania właściwych niema.

W i d a.

Sławny ten w wierszu łacińskim rymotworca urodził się w Kre- 
monie roku 1470 w młodym wieku, przyjął regułę zgromadzenia ka­
noników regularnych w M antui, w Rzymie, potym  przez długi czas 
bawiąc, wielkiemi przymiotami i układności^ swoię tak się upodobał 
Leonowi X. i Klemensowi VII. Papieżom, iż go ostatni z nich Bi-
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skupem Alby * mianował. Tam  osiaęlłszy przykładnie przez lat trzp- 
dzieści pięć pasterski urzęd sprawuięc, umarła w roku 1566, przeży­
wszy lat wieku swego dziewiędziesięt sześć. Pierwszy on pisaniem 
zbliżył się do czasów Augusta, i dotęd dzieła iego nabyty szacunek 
utrzym uię, sę zaś następuięce: C h r i s t i a d o s  Poem a, które będęc 
w Rzymie na rozkaz Leona X. napisał —  d e  A r t e  P o e t i c a ,  to 
dzieło naywiększę m u sławę przyniósło,' prawidła w nim kunsztu ry- 
motworskiego tak doskonalę i dokładnie sę obwieszczone, iż same­
mu Horacyuszowi w [tym zamiarze wyrównywa •— Sielanki i inne 
ly thm y wzbiorze także dzieł iego sę umieszczone.

Napisał poem a o grze szachów, przetłumaczył ie , a raczey na­
śladował Jan Kochanowski, iakoź to stwierdza przy końcu swoich 
Szachów, gdy mowi:

M n i e  te ż  czas b ę d z ie  chw yc ić  s ię  b r z e g u ,

A - o d p o c z y n a ć  n ie ę o  so b ie  w  b i e g u ,

W y s ia d ł s z y  z m o r z a ,  g d z i e m  W i d ę  p rz e y m o w a ? ,

K tó r y  p o  w o d a c h  A u z o ń ik i c h  ż e g lo w a ł ,

U d a t n y m  r y m e m  o p isu ią c  b o i e ,

N a których miecza nie trzeba i zbroie*


